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Konstanty Ildefons 
Gałczyński uczył nas do­
strzegać piękno „ma­
łych rzeczy foremnych”, 
tych, które towarzyszą 
nam na codzień a nie­
mały udział również 
mają w naszych... wspo­
mnieniach.

Piękno przedmiotów 
odkrywają także kolek­
cjonerzy osobliwości: 
kolekcj onerzy zabawek, 
zegarów, samowarów... 
W salach wystawowych 
oglądamy przedmioty te 
na świeżo, tu bowiem 
zwolnione z funkcji 
użytkowych odsłaniają 
przed nami swoje nowe 

oblicze — doskonałe i piękne.
By stać się tematem godnym zbieracza 

czy muzealnika każda rzecz musi nabyć 
pewnej szlachetności — nierzadko stanowi 
o niej tylko patyna czasu. Współczesne po­
jazdy nie budzą jeszcze zainteresowania 
kolekcjonerów, ale powozy z dawnych wie­
ków, zebrane w Łańcucie, słusznie stano­
wią chlubę naszego kraju. I chociaż są to 
„duże rzeczy” tylko, „foremność” ich nie 
podlega żadnej wąt­
pliwości.

A lalka teatralna?
Czy życie jej ogranicza 
się tylko do sceny teat­
ru lalek czy też stanowi 
ona wartość trwałą? Czy 
godna jest zaintereso­
wania kolekcjonera? A



może posiada ona prawo do muzeum wła­
snego, jej tylko poświęconego? A gdyby 
powstało takie muzeum czy byłoby ono 
w cdczuciu społecznym domem miniaturo­
wej rzeźby artystycznej, choć wykonanej
z nietrwałego materiału, czy też jeszcze
jednym gabinetem osobliwości?

W wielu krajach od­
powiedziano na te pyta­
nia gromadząc lalki w 
n aj poważniej szych mu­
zeach, poświęconych 
kulturze narodowej: od 
Londynu po Pragę cze­
ską. U nas tylko Mu­
zeum Etnograficzne w 
Krakowie posiada uni­
kalną kolekcję szopek 
krakowskich wraz z 
przynależnymi do nich 
lalkami.

A jednak znamy mu­
zea, które specjalizują 
się w gromadzeniu do­
robku plastycznego tea­
trów lalek. Muzeum In- 
Detroit, Muzeum Cen­

tralnego Teatru Lalek w Moskwie, Muze­
um Teatru Lalek w Lyonie, w Liege, Mo­
nachium i Dreźnie, czy wreszcie między­
narodowe muzeum teatrów lalek w Chru- 
dim (Czechosłowacja).

Nie mamy w Polsce takiego muzeum, 
choć polskie lalki teatralne potwierdziły 
już swoją wartość jako temat wystawien­
niczy w większości wielkich miast euro­
pejskich — w Londynie, Paryżu, Moskwie 
i innych. Stale też wzbogacają zbiory wie­
lu muzeów zagranicznych.

stytutu Sztuki w



Należy więc gratulować inicjatywy lal- 
karzom słupskim, którzy zechcieli pokazać 
swej publiczności lalki teatralne niejako 
poza ich życiem teatralnym — jako ,,małe 
rzeczy foremne”, a przy tym reprezentu­
jące wszystkie teatry lalek naszego kraju. 
Są one godne obejrzenia zarówno ze wzglę­
du na ich wartość plastyczną jak i dlatego, 
że lalka jako eksponat wystawowy czy 
muzealny jest czymś więcej niż dziełem 
sztuki tylko.
Lalka w muzeum jest dokumentem życia 
teatralnego, dokumentem kultury określo­
nej epoki. Przypomina przeżyte przedsta­
wienia teatralne, to prawda, ale równo­
cześnie proponuje chwile refleksji. O pracy 
lalkarza dawnych wieków i ubiegłych lat, 
o zmienności form teatralnych, o zawiłoś­
ciach języka scenicznego, o pięknie sztuki 
teatru lalek i o jej potrzebie.

Miejmy nadzieję, że wszyscy odwiedza­
jący wystawę zorganizowaną z okazji 25- 
lecia istnienia teatru lalek ,,Tęcza”, odkry­
ją nowe walory lalki jako atrakcyjnej „fo­
remnej rzeczy” — do oglądania. Miejmy też 
nadzieję, że gospodarze miasta zechcą za­
trzymać na stałe lalki raz zgromadzone 
w Słupsku. Muzea w Moskwie, Detroit, 
Dreźnie i Monachium czekają bowiem na 
partnera w Polsce.

dr Henryk Jurkowski
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